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Peniedziałek 13 N 


- PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie 12 Marek, 
miesięcznie 1 Mk. '. i . 


“Za odnoszenie do domów 20 fen.. miesięcznie. 


-Wychodzi codziennie po południu. 
(KOSY 2e Wschodu. 

Sila przyzwyczajenia jest tak wiel- 
ka, że jeszcze i teraz pomimo zmienio- 
nych radykalnie warunków politycznych, 
przysłuchujemy się z dawną  ciekawo” 
ścią i uwagą glosom, idącym do nas ze 
Wschodu: obradom  dumskim, przemó- 
wieniom. różnych rosyjskich „mężów 
stanu" i nadając im znaczenie, daleko 
poza istotną wartość, niewspółmierne i 
często mylne z nich wyprowadzamy 
wniosii. | 

Było to zawsze naszą omyłką, bo- 
śmy Rosji prawdziwie nie znali, pozory 
za rzeczywistość brali i tym sposobem 
przeceniali pozorne zewnętrzne siły Ro- 
sji, nie doceniając natomiast jej wewnę- 

trznego głębokiego rozkładu i wewnęe 
trznej niemocy, 

Ogrom rosyjskiej amoralności i 
przewrotności był wprost. niedostępny 
dla naszego pojmowania; stąd też ro- 
zmaite oświadczenia rosyjskie, chocia- 
by po wprowadzeniu do nich pewnych 
korektyw, uważaliśmy jednak w pewnym. 
stopniu za obowiązujące w dalszem po- 
stępowaniu dla tych, co oświadczenia 
składali i na tej podstawie budowaliśmy 

„zawodne horoskopy; stosowaliśmy do 
psycholog} rosyjskiej elementarne wy- 
magania logiki, zapominając, że to psy” 
chologja zupełnie odmienna i że w Ro- 
sji logika nikogo nie obowiązuje. 

W sądach o teraźniejszości iw na” 
szych wnioskach o przyszłości nie u” 
względnialiśmy należycie jednej zasadni” 
czej tezy, którą zawsze mieć trzeba na 
pamięci, kiedy się o stosunkach rosyj- 
szich mówi: w Rosji panuje we wszy- 
stkiem, w sprawach drobnych i znacz- 
nych, prywatnych i publicznych, fałsz 
bezgraniczny, świadomy iub nieświado- 
my i życie, rozwijające się na takiem 
. podłożu, staje się prawdziwym chaosem, 
powikłanym i dziwacznym splotem logi- 
cznych absurdów i oderwanych impul- 


sów. Głosy, które i teraz z Rosji do- 
chodzą, są jaskrawym powyższej tezy 
potwierdzeniem, | 


Świadczą one przedewszystkiem o 
straszliwej orgji powszechnych kradzie- 
ży i najrozmaitszych, często wprost ar- 
tystycznych nadzżyć, jaka się w Całem 
państwie rozszalała. Przedstawiciele rzą” 
du i społeczeństwa prześcigają się w 
sposobach i w gorliwości bogacenia się 
kosztem skarbu państwa; żądza ich nie 
zna hemulca, bo ani w jednych, ani w 
. drugich niema zupełnie patrjotyzmu, 

"czyli miłości dobra ogólnego i poczucia 
obowiązku; system rządowy samowoli i 
bezprawia powstanie takich uczuć w 
Rosji uniemożliwił i wydał straszne w 
krytycznej chwili owoce. „Apres nous 
le dćluge"-—-powtarzają sobie wszyscy i 
gazety rosyjskie, pomimo cenzury, prze- 
pełnione są drastycznymi opisami ogól- 
nego rozpasania. Na polu wielkiej gra- 
bieży przodują „prawowici* rosjanie, 
dla których tak zwany patriotyzm był 
tylko płaszczykiem egoistycznych dra- 
pieżnych instynktów. . 
Najwieksze też nadużycia okazały 
się tam, gdzie rządzili ci „prawowici“ 
rosjanie: w ministerjum komunikacii i 
wojny, Minister komunikacji, Ruchiow, 
przez szereg łat oczyszczał dragi žela- 
- gne ze. „śmieci innoplemiennych*, wszy- 
stkie posady obsadzał samymi „istinny- 
mi“ rosjanami i wyliodował poiężną 
.. zgraję rabusiów, która zagarnęła w swe 
. "ręce środki. komunikacyjne i której wszy» 
- cy, nie wyłączając samego rządu, opła* 


area 1916 r. 


półrocznie 6 Mk., kwartalnie 3 Mk., 


wierzy, bó z jednej strony wszyscy Są: 
„winni nadużyć, a z drugiej niema ludzi 


„Augjasza* uporządkować chcieli i mo- 


„siębiorcy robót publicznych ciągnął nie- 
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ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


- Rękopisów nadesłanych radak 


bez zastrzeżenia 
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cać się muszą. Taka gospodarka kole- 


‚jowa doprowadziła do tego, że z braku 
„dowozów głód cierpią obie stolice (Pe- 


tersburg i Moskwa) i znaczne przestrze- 
nie państwa, a jednocześnie gniją na- 
gromadzone w innych punktach zapasy 
zboża; cierpią również niezbędne dla 
armji dostawy. W zakresie wojskowo* 
Ści i intendentury dzieją się, jaki w po- 
przednich rosyjskich wojnach, tylko je- 
szcze w większych rozmiarach, rzeczy 
niesłychane; np. stare armaty z arsena- 
łów wysyłane są do Władywostoku i. 
wracają stamtąd na linję bojową jako 
nowe, zakupione w Japonji za drogie 
pieniądze, wojska pozostają bez amuni- 
cji, odzieży, żywności. * : : 
orupcja. jest ogólna: ministrowie, 
rozmaici funkcjonarjusze, całe zarządy 
miast (Petersburga, Moskwy i Kijowa) 
za nadużycia idą pod sąd; wyznaczane 
są komisje dla wykrycia winnych, ko- 


„misje dla zorganizowania dostaw dla 


wojska siłami społeczeństwa, dla „mo“ 
bilizacji przemysłu*—ale w skuteczność 
tych wszystkich komisji nikt w Rosji nie. 


pewnych i uczciwych, na których można 
byłoby się oprzeć i którzyby „stajnie 
gli. Zresztą, nikomu w rzeczywistości. 
na tem nie zależy; każdy gra tylko ko- 
medję i kłamie, a w istocie jedynie swój 
własny, osobisty interes ma na celu. 

Dumie piorunującą mowę o „zło- 
dziejstwach, uprawianych zarówno przez 
urzędników państwowych, jak i przez 
urzędnisów organizacji społecznych“ wy” 
głasza przewódca prawicy, Markow, ten 
sam, który w charakterze inżyniera-przeć- 


prawne zyski i dotychczas ma nieure- 
gulowane ze skarbem rachunki. 


SB O całej grozie wewnętrznego sta- 
nu Rosji, o niemocy rządu i społeczeń- 
stwa i wiszącej w powietrzu. katastrofie 
wojennej i ekonomicznej świadczą do- 
bitnie mowy Dumskie nietylko przedsta- 
wicieli opozycji, ja socjalisty Czheidze 
i kadeta Milukowa, ale także posłów od- 
danych rządowi, jak np. nacjonal'sty 
Szulgina. Ale pytam, czy sanzcia sto- 
sunków jest możliwa, jeżeli rzad, który 
zdemóralizował już doszczętnie społe- 
czeństwo rosyjskie, prowadzi dalej “wą 
zgubną grę, roznieca najdziksze instynkiy 
tlumu i organizuje w całem państwie po- 
gromy „innoplemiennej ludności"? Fakt 
ten stwierdziły teraz w Dumie mowy 
przedstawicieli żydów (Fridmana), tata- 
rów (Tewkielewa), gruzinów (Czenkel- 
lego). 

„Rząd i reakcjoniści. zorganizowali 
wprost całe armie dla dokonania po~ 
gromów*. „Rząd opowiada wiele o okru- 
cieństwach ormiańskich, sam zaś postę- 
puje daleko gorzej; postępowania ludno- 
ści prawosławnej oraz żołnierzy stały 
się jednym masowym mordem*—takie 
zarzuty padły z trybuny Dumskiej. 

Jak widzimy, postępowanie rządu w 
niczem się nie zmieniło; pozostaje ona 
dawnem także i w stosunkach do pola- 
ków; fałsz i obłuda są jego charaktery- 
styczną cechą. l 

Po bezwzgiędnem i bezlitosnem te- 
pieniu polskości pod panowaniem ro- 
syjskiem jednocześnie z wybuchem woj- 
ny posypały się na polaków ze strony 
rządu rosyjskiego przeróżne obietnice i 
rosły w miarę niepowodzeń orężnych. 
Odezwa Wiekiego Księcia z d. 14 sier- 
pnia 1914r. mówiła o zjednoczeniu ziem. 
polskich i'o „Polsce wolnej pod wzglę” 
dem swej wiary, języka i samorządu”; 
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cja nie zwraca. — Rękopisy 


onorarjam uważa się za bezpłatne. 


w rok później, po katastrofie galicyjskiej 
1 ustąpieniu wojsk rosyjskich z Króle- 
stwa, prezes ministrów Qoremykin, dnia 
1 sierpnia 1915 r; oświadczył w Dumie, 
że „z rozkazu Najjaśniejszego Pana Ra- 
da ministrów ma opracować dła Polski 
projekt autonomji pod berłem cesarzy 
rosyjskich"; teraz, dnia 22 lutego 1916 r. 
minister spraw zagranicznych, Sazonow, 
zapewnił w wygłoszonej mowie, że ce- 
lem rządu rosyjskiego jest „niepodle- 
głość” (czy też samodzielność) Polski i 
że ceł ten uzyskał aprobatę sprzymie- 
rzeńców. 

Kiedy Rosja parowała nad Polską 
i miała możność Spełnienia obietnic, ża- 
na z nich nie była zrealizowana nawet 
w najmniejszym stopniu; dziś, kiedy 
osja już tej możności nie posiada, 
przemówienie Sazcnowa staje się tyłko 
pułapką, zastawioną na naiwnych i ła- 
twowiernych, w zamiarze wywołania no- 
wego zamętu pośród polaków. 
_. Myliłby się bowiem, kto-by przepu- 
szczał, że oświadczenie p. Sazonowa bę- 


-dzie obowiązywało rząd rosyjski, w razie 


wrót; zwycięstwo upewni Rosję, że do- 
tychczasowy system był dobry, jeżeli do 
zwycięstwa doprowadził i że żadnej zmia- 
ny w stosunku do Polaków” wprowadzać 
nie należy: znajdzie się i wtedy jakiś so- 
fistyczny wykręt, że to właśnie dla dobra 
Polaków, pomimo całej chęci Rosji, nie 
trzeba wypełnić danych im poprzednio o- 
bietnic „narodowej i politycznej wolności”, 
a trzeba ich nadal pod dawną „życzliwą 
opieką“ zostawić. Przykładów takiej ar 
gumentacji mamy nie mało w przeszłości 
polsko-rosyjskich stosunków;  zreszłą i fa- 
kity teraźniejszości przedstawiają bardzo 
wyrażne pod tym względem ostrzeżenia. 
Minister Sazonow mówi w Dumie 
rzekomo o niepodległości Polski, a jed- 
nocześnie ambasador rosyjski w Paryżu, 
„przedsiębierze u rządu francuskiego kroki 
wobec artykułów prasy francuskiej, doty- 
czących niepodległości Polski* i na jego 
żądanie cenzura francuska „zabrania dzien- 
nikom pisać o sprawie polskiej, bez upo- 
wążnienia ambasaty rosyjskiej". Poncza= 
jący jest także fakt, podany świeżo i przez 
rosyjskie gazety: w Smoleńsku odbył się 
sąd nad grupą ośmiu „przestępców poli» 
iseznych* — Poiuków, ewakuowanych 
Warszawy; kary wyznaczono im Sirowe, 
po kilka lat katorgi i twierdzy, a „prze- 
stępstwein ich było dążenie do niepodle- 
głości Polski* -— co przecież rząd rosyj- 
ski rzekomo nam oficjalnie obiecuje, 
P. Sazonow 

rodem bratni:a", < juice zaśiie wEZyscy 
ministrowie wypowiadają się zgodnie za 
utrzymaniem nadal w państwie rosyjskiem 
wszystkich praw wyjątkowych dla tego 
bratniego narodu; skarży się na «0 w cwem 
przemówieniu poseł Fiarusiewicz, 
Oburza poczucie sprawiedliw=ści po- 
i.,cznej p Sazonowa fak: przejściowy, 
jakim jest podział okupacyjny „niepodziel. 
nego“ Królestwa; ale wyszedł z jego pa- 
mięci fakt podziału tegoż Królestwa, do- 
konany na Siałe, w czasie pokoju, przez 
rząd rosyjski w formie wyodrębniania 
GChełmszczyzny. | ! 
Ubołewa p. Sazonow nad losem 
Polaków pod „żelazną pięścią Niemiec“, 
ale vie wspomina ani słowa o losie, jaki 
zgotował rząd „opiekuńczy“ tłumom pol- 
skiej lmóności, uprowadzonym w jassyr 
przez cofające się armje rosyjskie i pe- 
dzonym teraz na daleki Wschód: do Sy- 
berji i Turkiestanu. Według rosyjskich 
gazet, liczba tych nieszczęsnych wygnań- 
ców przechodzi cyfrę 2 i pół miljonów, a 
pojawiająca się w tych gazetach opisy ich 


osiągniętego zwycięstwa. Zupełnie sa od= 


zywa Polaków „na- - 
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Rok V. — AB 72. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1. Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fes; 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 
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cierpień, moralnych i fizycznych, przypoe 
minają wprost najsiraszniejsze sceny pie- 
kła Dantego, 

Jakie zamiary żywi rząd względem 
wygnańców, jest widoczne z całego jego 


postępowania, zdążającego do ich wyra- 


rodowienie i zatrzymania w Rosji, Ctae' 
rakterystyczna jest wiadomość telzgraficz= 
na, Świeżo ''. 4 marca podana z Peters- 
burga: przedstawiciele polskiego towarzy= 
stwa pomocy dla ofiar wojny zmuszeni 
byli zwrócić sis do włedz duchownych ra- 
syjskich ze skargą, że dzieci wygnańców 
polskich są sił; zabieraas do schronisk 
przy monasterach prawosławnych i tam 
chrzczone na prawosławie. 

Zaiste wcjna cała nie zniszczyła bozpoe 

Średnio tyle żyć polskich, ile nam zabra= 
ła „życzliwość i opieka“ rosyjska; po ża” 
dnem z naszych powsteń liczba skazanych 
na wygnanie nie była tak wielka, jak jest 
teraz liczba uprowadzonych w takież wy- 
gnanie z „przyjaźui ro.yjskiej*, w trosce 
rządu o los poiaków! Fakt ten ogół nasz 
uprzytomnia sobie zbyt mało i jeszcze nie» 
dostatecznie ccenia calą obłudę rosyjskich 
oświadczeń i przewrotność rad nam da- 
wanych, 
Oprócz głosów rosyjskich przychodzą 
do nas ze Wschodu także głosy polskie 
z tak zwanego „Koła Polskiego“ w peters- 
burskiej Dumie. Koło to zredukowało się 
teraz do liczby trzech posłów z Królestwą 
(pp. Jaroński, Harusewicz, Gościcki) i sze- 
ściu posłów z Litwy; pozostają oni już 
oddawna odcięci od kraju; zresztą i sam 
kraj nie znajduje się już pod panowaniem 
rosyjskiem. Zdawałoby się, że wobec ta- 
kich realnych warunków, rola ich, jako 
reprezentantów narodu polskiego jest skoń- 
czona i Śmiało mogą już nie brać udzialu 
w obradach rosyjskich izb prawodawczych. 
Tymczasem dzieje się inaczej: ci „posło” 
wie” nie przestają się jeszcze uważać. za 
przedstawicieli narodu polskiego i. składa- 
ją różne oświadczenia w jego imieniu, 
Rzeczą pożyteczną więc jest uprzytomnić 
tu sobie wystąsienia „Koła Polskiego“ od 
czasu wybuchu wojny. 

Na pierwszej sesji Dumy, w dn. 8 
sierpnia 1914 roku p. Jaroński, poskrszcy 
wskazówkom idącym od p. Dmowskiego, 
oświadczył w imieniu Koła o uczuciach 
„słowiańskich* Polaków do _ „słuszności 
sprawy podjętej przez Rosię" i o „rozne 
mie politycznym", który nakazuje Polakom 
stać przy Rosji. 

Na drugiej sesji w dniu 9 lutego 
1915 r, ten sam p. Jaroński poszedł ieSza 
cze dalej, ośmielił się spotwarzyć pamięć 
„ojców i dziadów naszych“, przypisując 
im pragnienie „połączenia w jedną całyść 
nasodu polskiego pod berłem Monarchy 
rosyjskiego"; poiwarzy tej naród Koła Pol- 
skiemu nigdy nie  przebaczy. 

Podczas trzeciej sesji, w sierpniu 1915 
roku, poseł Hlarusewicz, zainicjował w 
Dumie, przez ogólne powstanie, owację na 
część walecznej armji rosyjskiej, 

„ Teraz na czwartej sesji, w dn. 23 lu- 
ego 1916r, ten sam p. Harnsewicz wy. 
głosił ogromnie mglistą ale i bałamnutną 
mowę, w której poncz ł słuchaczy: o -pos 
łączeniu Polski z Rosią nie tylko „węzła- 
mi państwowemi* ale tckże i „tradycjami 
idei polskiej“, o „obopólnem zaufaniu ga- 
rodu rosyjskiego i polskiego", o „niewy» 
czerpanych siłach narodu słowiańskiego” 
itd. 

Oczywiście, nie można przypuszczać, 
żeby Polacy, którzy takie zdania i sądy 
wygłaszają, sami w nie wierzyli. Niewąt- 
pliwie tax nie jest, ale zaraženi fałszem 
rosyjskim, myślą, że każda polityka, aby 


„celu swego dopiąć, musi być fałszywa i 


kłamliwa i w swem mniemaniu tylko „ztęs 
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ezna” politykę prowadzą, Nie są to by- 
najmniej świadomi odstępcy idei polskiej, 
Są to tylko ludzie „słabi“ (jak mówi Wi- 
fkiewicz), obałamuceni, niedorośli do swej 
foli „przywysli stać ciągie W przedpokoju 
tej lub innej władzy, z zapewnieniem io- 
jalności i prośbą o wsparcie“. 


Ale i na tych „słabych* ludzi przy- 
chodzi teraz otrzeźwienie. Swiadczy c tem 
ostatnie wystąpienie w rosyjskiej Radzie 
Państwa posia Szebeki. P. Szebeko, wy- 
chowaniec szkół rosyjskich, gdzie kolego- 
wał z Kokowcewym, Sam były urzędnik, 
zżyty z rosyjski obyczajami i pogłąda- 
mi, pogodzcny z rosyjską państwowością, 
w Giągu kilkuletniego ‘postowania do Rady 
Państwa złożył tam nie majo zupełnie zby- 
tecznych a obrażających uczucia polskie 
zapewnień o lojalności Polaków względem 
rządu, o ich przywiązaniu do Rosji i do 
idei słowiańskiej Dziś jednak, w dniu 
22-go lutego 1916 roku, mowę wygłoszoną 
w Radzie Państwa zakończył zaamiennemi 
w jego ustach slowami: „My, przedsta- 
wiciele narodu polskiego, nie możemy :ię 
powstrzymać od zazneczenia, że oświad- 
czenia i czyny rządu w sprawie polskiej 

ie odpowiadają bynajmniej-kategoryczne- 
mu nakazowi rozgrywających się obecnie 
wydarzeń historycznych”. 

Oby to był wreszcie łabędzi Śpiew 
polsko-rosyjskiei ugody, której gorliwym 
i wymownym głosicielem był dotychczas 
poseł Szebeko? 

Michał Łempicki 


Poseł do Dumy. 
(„Wiadomości Polskie"). 


Kronika polityczna. 


Zóchycie Aikanji środkowej. 


WOJENNA KWATERA PRASOWA, 
1l-go marca. „Przez zajęcie Durazza po- 
sunęły się wojska austriackie znacznie na 
połudn e. Energicznym marszem koncen- 
trycznymi udało się im zająć także znaczną 
część Albanji południcwej; Włosi stawiali 
słaby opór, więc łatwo posonano trudno- 
Ści terenu Í przekroczenie rzeki Skumbi i 
Seveni. 

Pod Fieri doszło do walki poważniej 
szej. 
ry przybył z Walony, powstrzymać austrja- 
ków w pochodzie ku Vojuzie, ale naprós 
żno. Odparci ku południowi starali się 
wiosi stawiać opór na wyżynach na półe 
nocnym wschodzie od Levani, kilka kilc- 
metrów na północ od Vojuzy, I tu mu- 
sicli włosi ustąpić ogniowi artylerii an- 
strjackiej i ceinęli się za Vojuzę, niszcząc 
mosty za sobą. W ten sposób zbliżyli się 
„austrjacy na 20 kilometrów do Walony. 
Od wzięcia Durazzo przebyli więc 70 ki- 
lometrów trudnego terenu, co zasługuje“ 
na uznanie". A 


Rwestja albańska. 


SOFJA, 11 marca. Półurzędowe 
„Echo de Bulga arie" pisze: Kiedy armie 
sprzymierzone wkroczyły ze wszystkich 
stron do Albanji, witała js ludność jako 
oswobodzicieli od obcego jarzma. Cho- 
ciaż dzisiaj nikt jeszcze nie może po- 
wiedzieć, jas się przedstawi przyszła 
mapa Europy, życzymy sobie, żeby al- 
bańczycy osiągnęli swój ideał narodowy 
i utworzyli państwo niezawisłe. Nie- 
przyjaciele Bulgari, ażeby siać niezgodę 
między bułgarami iich sprzymierzeńca- 
mi, przypisują „Bułgarji zakusy zdobycia 
wybrzeża Adrji, co zagrażałoby całości 
i niezawisłości Albani. Te intrygi już 
Spowszechniały, prezes ministrów Rado- 
sławow oświadczył w Sobranju wielo- 
krotnie: 

„Nie my, bulgaszy, sprzeciwiamy 
się osi wobodzeniu i niezawisłości Al- 
banji“. 

Uznanie, z jakiem spotkało się to 
oświadczenie Radosławowa, dowodzi, że 
bułgarzy panują nad sobą i chcą żyć 
zgodnie ze swymi sąsiadami. Wolności 
„Albanii zagrażają ci, którzy się bez za: 
o oeng mianują protektorami lu- 

wË.” 

Rumunja a Bułgaeja. 


BOFJA, 1l-go mareg. Kola dyplo- 
fmatyczne tuiejeze otrzymały xz Rumunji 
informacje, według których ` agitacja ze 
strony dyplomacji czwórporozumienia przy- 
brała rozmiary 6 wiele większe, aniźeli 
kiedykolwiek dotychczas. W ostatnich ity- 
godniach puszczeno w ruch wszelkie sprę 
Żżyny, dzięki ezemu koalicji udało się część 
kół politycznych przeciągnąć na Bwoją 
stronę. Obecnie toczy się walka między 
niemi a zwgleunikami ueutiralności. Nie 
można dziś jeszcze Bianowczo powiedzieć, 
jaki będzie wynik, Należy jednak w każe 
"dym razie oczekiwać, że rumuński poseł, 
 Hęruesi, mający w przyszłym SEREE po 


Tam próbował oddział wiochów, któ» | 


wrócić do Sofii, rrzywiezia WSŻNB wakas 


zówki, na których zasadzie stosunki buł- ¿ 


garsko-rumuńskie wejdą w okres decydn- 
jący. 


waniem,. 
Przygotowania Rumunii. 


TRA 
aiem" 


pisze o stanowiszu Rumunji 
i o podróży Filipescu de Rosji, eo nasię= 
puje: 
tyka neutralności Rumusji oznacza tylka 
stan tymczasowy, podezus, gdy czynią się 
wszystkie przygotowania do akcji i współu- 
działu w woinie, Rumunia echce ostate- 
eznie zadecydować o zwycięstwie, prze” 
chyłić szalę powodzenia na jedną lub na 
drugą stronę, a tymczasem oczekuje ną 
chwilę, która wyda jej się najodpowied- 
niejszą. Także Jonescu i Filipescu byliby 
za tem, aby rząd rumuński nie zwlekał i 
przystąpił zaraz do czynu. Bratianu jest 
przezorniejszy i woi jeszcze poczekać. W 
sprawie interwencji Rumurji doszio juž de 
zupełnego porozumienia pomiędzy więk- 
szością parlamentarną a opozycją. Dałszy 
przebieg wypadków i łyika to, a nie inne- 
go, zadecyduja © „ przyszłem stanowiska 
Rumunji", 


Wodzowie arssjiRumuńskich 


BERLIN.—Z Budapesztu donoszą do 
„Lokal Anzeiger“: D, 14 kwiatnia ma być 
ogłoszoną nominacja wodzów armji ru- 
muńskich, Jenerał Averescu ma objąć 
dowództwo pierwszej armji, jenerał Co 
tescu—drugiej, g jenerał Presan — trze- 
ciej, 


Wojna z Portugalją. 


Gazeta holenderska „Vaderłand” pie 
sze: Konflikt Portugalji z Niemcami nie 
jest obojętny dla żeglugi holenderskiej. 
Okręty, płynące da Ameryki Południowej 
i do Indji Wschodnich, a także do Morza 
Śródziemnego i dalej na Wschód, zawijały 
po drodze eo Lisbony, eo teraz musi u- 
stać, gdyż wody pcrtugelskie są teraz nie- 
bezpieczne. 


Dymisja rzadu poriugął= 
skiego: 


CHRYSTJANIA, 12 marea, Donoszą 
Z Lizbony: „Rząd portugalski formalnie pon 
dał się dziś do dymisji. Powołano pod 
broń rezerwistów wszystkich roczników. 
Parlament zbiera się dziś na ARNE 
ne posiedzenie. 


Przesilenie poliłyczno: 
wojskowe. 


BERNO, 11 marca. Z Paryża do- 
Noszą: 

Głęboko sięgające przesilenie po- 
lityćzno* -wojskowe lada dzień ma wy- 
buchnąć. ldzie już nie o zmianę osób, 
lecz o zasadnicze rozdźwięki między 
władzą cywilną a wojskową. 

GENEWA, 11 marea Według donie- 
sienis pism lieńskich zebrała się wczoraj 
w Paryżu rada najwyższa obrony nsrodo- 
wej pod  przewodnietwam prezydenta 
Poinearego. Ta rada składa się zazwy- 
czaj z prezesą ministrów jako przewodni- 
cząeego i ministrów: spraw Zawnętrzny ch, 
wewnętrznych, finansów, wojny, marynarki 
i kolonii, Szefowie sztabu generalnego i 
admiralskiego marynarki i szereg wyso- 
kich ofieerów i urzędaików bierą udział 
w posiedzeniach z głosem doradczym. 
Rozstrzygający „głos ma oczywiście gene- 
Talissimus armji. W szczególniejszych Wy- 
padkach może prezydent republiki zwołać 
radę i sam objąć przewodnictwo. 

Zwcianie nadzwyczajne rady stoi w 
związku z położeniem wojennem, z rzeko- 
mem ustąpieniem Gallieniezo i z zarzuta. 


mi Clemenceau przeciwko zarządowi waj: 
skowemu, 


Gdwelanie korespondentów 
wojennych, 
GENEWA.—Z Paryża donoszą, że z 
frontu francuskiego odwołano do gParyża 
korespondentów wojennych prasy francu. 
skiej i państw neutralnych. Nastąpiła to 


podobnej na żądanie naczelnego dowódz- 
twa armii francuskiej, 


Zatonięcie torgędowca 
rosyjskiego. 


SOFJA, 10 marea. Donoszą urzędowo: 
Torpedowiec rosyjski „Porucznik Puszozyn“ 
aatknął się wezoraj as pełuđnja od Waray 
na minę i nionął. Żołwierse buigarsoy ura- 
towali ezierech oficerów i 11 żołnierzy, 


W sprawie powrotu wysie. 


dieńców, 


Minister spraw wewnętrznych, Chwo- 
stow, polecił gubernaforom oglosić na- 
stępującą odezwę do wysiedleńców, 


znajdujących się w akc Rosji 
centralnej: 


Z tego też pawcdu przybycia De- 
russiego cczekują z wielklem zaintereso”. 


„Wszystko wskazuje na to, że poli- 


"ny Rynek nr. 2, 


"i JRE OAZA E n A ACER 


GAZETA JA APT EVROP TEG” Co s oi a 


aro uwoż nieniu zajętych obecnie 
przez wojska nieprzyjacielskie miejsco- 
wości, wygnańcy bedą zawiadomieni o 
możneści powrotu do miejsc zamiesz- 
kania i otrzymają Świadectwa na prze- 
jazd bezpłatny, utrzymanie w drodze i 
pomoc władz po przybyciu na miejsce. 
Wyruszać z miejsca tymczasowego po- 
bytu w drogę powrofną przed otrzyma- 
niem odpo „wiedniego zawiadomienia i 
świadectwa, zabrania się wysiedleńcom 
jak najsurowiej”. 


Angielskie podatki wojenne- 

LONDYN, 11 marca. Według „Mare 
ning Post” zamiersa minister skarbu Me. 
Kenna podnieść opodatkowanie zysków Wg= 
jasnnych o 105. 


Trudności neutralnych: 


KOPENHAGA, if mares. W roz- 
merie z współpraeownikiem „National Ti- 
dende" powiedział norweski prezes mini- 
nistrów, że widoki dła państw neutralnych 
coraz bardziej się zaciamniają. Oczywiście 
wszyscy spodzi ewają się, że będzie można 
przeczekać burzę i pozostać neutralnym, 
ale nie da sią zaprzeczyć, że blokada ane 
gielska staje się niesnośną, a opińja pu- 
bliezna w Angliji prze do coraz silniejsze= 
go wzmocnienia jej. 


Połączenie się steonnictw 
galicyjskich. 


C. i k. austrjackie biuro kor. donosi: 
„Neue Fr. Presse“ pisze: 
Podług wskazówek, wydanych przez 
przewódców polskich, zbierze się w dniu 
22 b. m. Komisja polityczna Koła Pol- 
skiego, aby przyjąć sprawozdanie o żakofń- 
czeniu osłałecznem polskich układów w 
celu połączenia się oraz aby przygotować 
odnośne wnioski dla Koła Polskiego. 
dniach 23 i 24 odbędą się posiedzenia 
plenarne Koła. Po przyjęciu formalnem 
polskich posłów socjalistycznych do zwią” 
zku Koła Polskiego przedłoży poseł dr. 
Leo materjał o przyszłem uregulowaniu 
stosunków finansowo-gospodarczych. 
~ W dniu 25 b, m. przewidziane jest 
ponowne posiedzenie komisji politycznej 
Koła Polskiego. 
W końcu marca lub na początku 
kwietnia odbędzie się w Krakowie wspól- 
ne zebranie wszystkich posłów polskich do 
sejmu i do rady państwa, polskich człone 
ków izby panów, członków najwyższego 
polskiego Komitetu narodowego, które ma 
zadokumeniować na zewnątrz uroczyście 
złączenie się polaków. 
Obecnie komisja gospodarcza Koła 
Polskiego odbywa narady w sprawie tu- 
kształw wania instytucji kredytu wojenne= 
go dia Galicji oraz w sprawie uruchomie- 
nia centrali krajowej dła odbudowy tech- 
nicznej i gospodarczej miast galicyjskich, 
dotkniętych wypadkami wojny. 


Obwieszczenie. 


Powołując się na moje rozporzą- 
dzenie z dnia 12 stycznia 1916 r. niniej- 
szym obwieszczam, że podatek patento- 
wy ściągany będzie od poniedziałku, dn. 
15 marca, do soboty, dnia 18 marca r. 
b. od osób obowiązanych do opłaty po- 
datku, zamieszkałych pray ulicy Wól- 
czańskiej. 

Łódź, d. 13 marca 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen, 


Obwieszczenie, 


Na mocy § 9 postanowień wykonaw- 
czych do regulaminu wódczanego dla okrę- 
tu Cesarskiego Jenerał - Gubernatorstwa 
Warszawskiego z dnia 10 października r. 
1915 udzielę następującym osobom i do- 
mom handłowym odwołalnego pozwolenia 
na drobny handel niemiecką okowitą mono- 
polową w myśl $ 2 postanowień wykona- | 
wczych, 


1. Tylko do drobnego handlu oko- 
witą w pełnych butelkach — a więc nie 
na wyszynk — dopuszczene są osoby: 


A. Miasto Łódź. 


1) Jüngster J. kupiec, Krótka nr. 18, 
- 2) Winter: Abram, hurtownik spiry- 
tualji, Piotrkowska ur. 18. 
8) Dering Bruno, handel win, Brze- 
Żińska nr. 48. 

. 4) Gent Adelajda, 
Zielona nr. 12. 

5) Ulrich Anłonina, 
Piotrkowska nr. 92, 

6) Gaganaszwili Marcin, 
Kousiantynowska nr. 13, 

7) Komisar Piotr, handel win i towa- 
rów kolonialnych, Aleksandrowska ar. TO. 
8) Rotholtz Michał, handel win, Gór- 


sklep Kkołonjalny, 
sklep kolonialny, 


handel win, 


9) Jaskułowski, reprezentant Towa- 


Nr. 72, 


rzystwa Akcyjnego rektyfikacji i Sprzeda. 
| 7 okowity, Rozwadowska nr. 2, 


B. Powiat ziemski. 

1) Bukowiec: Egier Aleksander. ress 
taurator. 

2) Górny Wionczyn: Schendel Au. 
gusi, restaurator. 

3) Kały: Herman Łucja, restauracja 
Aleksandrowska. 

AŻ Górka-Pabjanicka: Buchholtz Te. 


Tal. Tylko do wyszynku—nie do dro- 

bnego handiu w butelkach niemiecką oko- 

| witą monopołową— dopuszczone są osoby: 
A. Miasto Łódź. 

- 1} Freigang Karol, restaurator, Inży« 

nierska nr. I w rzeźni Łódzkiej. 

2) Rabe Ferdynad, restaurator w rze» 

źni Bałuckiej, Łagiewnicka ur. 53. 

8) Seide W., restauracja, Konstanty» 

nowska nr. lH. 

4) Komisar Emilja, restauracja, Ale- 

ksandrowska ur. 75. 

5) Miller Franciszek H., restaurator, 

„Zum Deutschen Kaiser". Konstantynowa 

ska mr. 136. 

6) Dessau Pinkus, restauracja, Piotr- 

kewska nr. 36. 


7) Dereczyński Rafał, restauracja, Ste» 
dnia nr. 23, 


8) Wieder Gustaw, restauracja, Ro- 
kicińska nr. 10, 


9) Meyer Ettinger, restauracja, Piotr- 
kowska ur. 64. 

10) Wiinsche Ludwik, restaurałor, 
Długa nr. 113. 

11) Drużycki Władysław, restauracja 
Hełenów, Północna nr. 36, 

12) Rosner Adolf, zarządzający testa 
uracją łódzkiego cechu szeźników, ulica 
Milsza nr. 46. 

18) Romański Stanisław, restauracją 
Konstantynowska ur. 13. 

14) Radajkin Anna, restauracja, Kon- 
stantynowska nr. 35. 

15) Maurer Jakób, restaurator, Na: 
wrot nr. 16. 

16) Bernheim Salomon, Hotel Briso, 
Zawadzna nr, 11. 


B. Powiat ziemski. 
1) Bukowiec: Egler Aleksander, re 
staurator. 
2) Konstantynów: Müller Juljusz, Tee 
staurator. 
3) Andrespoi: Roth Jan, restaurator. 
4) Ruda- Pabianicka: König Magdale- ` 
na. oberża. 

5) Wionczyń Górny: Schendel Aue. 
gust, restaurator, 

6) Kały: Herman Łucja, oberża Ale- 
ksandrowska. 
Ty naka Zippel Hermann, restauracja 
8) Krzywie: gmina Łagiewniki, Jemio- 
ła Franciszek, restauracja. 
9) Tomaszów: Hentke Wilhelm, pi- 
. wiarnia, 
10) Aleksandrów: Sendek Herz, pi- 
wiarnia. 
11) Cyganka, gmina Rąbień: Kran- 
ski Stanisław, karcztnarz. 
Jil. Do handlu drobnego i jednocze” 
śnie do wyszynku okowity dopuszczone Są 
osoby: 
Powiat ziemski. 


1) Bukowiec: Egler Aleksander, rest. 
2) Wionczyń Górny: Schendel Aux 
gust, restaurator. 

8) Kały: Hermann Łucja, restauracja 
Aleksandrowska, 

Osoby powyższe mogą rozpocząć diOu 
bny handel i wyszynk dopiero po wyku- 
pieniu świadectwa zezwałającego. 
Wykupywanie świadectw dokonywa 
się w Poozydjsa Policji, Spacerowa ur. 14 
parier, pokój nr. 71 codziennie od godz. 
9-ej do 12 rano. 

Za pozwolenie na miejsca sprzedaży 
musi być niszczona opłata w wysokości 
50 marek, a na wyszynk — w wysokości 
100 marek. 


Pozwolenie musi być opłacone w złocie. 
Przy zmianie osoby upoważnionej 0. 
płata roczna musi być powtórnie zapłacona, 
Wszystkim powyżej nie wymienionym 
osobom, które w piśmiennem podaniu ote 
się ubiegały, pozwolenia na handel drob= 
uy lub na wyszynk okowity monopolowej 
ndziełone być nie mogą,—osobnej odpo” 
wiedzi oni nie otrzymają. 

Łódź, d. 4-go marca 3916. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 


podp. v. Oppen 


7 ziem polskich. 


Z Łukowa (gub. siedlecka). 
(s) Od kilku miesięcy egzystuje nie- 
miecko-żydowska bibljoteka, do której 
należy 300 członków. 
Przy bibljotece utworzono sekcję 
dramafyczno-muzyczną. 


Nr. 7%. 


Wyprowadzenie zwłok z do 


zawiadamia krewnych, kolegów i p 


Zarząd bibijoteki uchwalił otworzyć 
kursy wieczorowe w ięzyk : niemieckim. 
2 Ostrowa (gub. łomżyńska). 

(s) Zarząd miasta składa się:--Z pier- 
wszego burmistrza d-ra Hahna, który 
zajmuje stanowisko prokuratora i 2-ch 
pomocników p. Hirsza Tejtla od ludno- 
Ści żydowskiej i p. Tomasza Kempisty 
od ludności chrześcijańskiej. | 
„ , Naczelnik powiatu dr. Wedor jest 
jednocześnie sędzią pokoju. 

Asesorami sędziego są pp. Tejtel, 
Oblański (żydzi), oraz Kempista i Ka- 
miński, 

— Gmina żydowska otrzymała ze- 
zwolenie władz na prawo zakupu w oko- 
licy pszenicy na wypiek mac. 

— Bezdomni z Baranowicz i Kosso- 
wa, którzy znejdują się w mieście na- 
szem, mieszczą się w koszarach koma- 
rowskich, odłegłych 2 wiorsty od mia- 
sta. Bezdomn, którzy przybywają do 
miasta, zajmują opróżnione mieszkania 
w mieście i okolicznych wsiach. 

2 Pułtuska; - 

(s) Pod przewodnictwem? naczelnika 
powiatu p. Franka, z udziałem pp. d-ra 
Haaza, nadinspektora szkół d-ra Orta 
z Warszawy, b. naczelnika pow. Szmid- 
ta, miejscowego inspektora powiatowe- 
go szkół Fuksa, nowego burmistrza Haa- 
bera i rabina miejscowego Otermana 
rozważano wniosek, dotyczący chederów,. 

Postanowiono, by wszystkie chede- 
ry znaidowały się w jednym domu i bye 
ty pod nadzorem rabina Otermana. 

2 Piotrkowa 

(s) Według statystyki w przeciągu 
2-ch tygodni było 300 wypadków zacho- 
rowań na tyfus. W 25 wypadkach cho- 
rzy zmarli. i 

— Z rozporządzenia komisji sani- 
tarnej zamknięto na pewien czas wszyst- 
kie szkoły żydowskie. 

— W ubiegłym miesiącu magistrat 
począł wydawać zapomogę urzędnikom 
różnych instytucji rosyjskich. Na bieżą” 
ty miesiąc przyznano zapomóg na sumę 
80,260 koran. 


Z $asnRowca, 

(e) Bank handlowy tutejszy w sier- 
pniu 1914 roku wypuścił bony na sumę 
5,800,000 rb, z których już ściągnięto 
na sumę 500,000. W kasie banku pozo- 
stało bonów na sumę 1,700,000, które 
już nadał w obieg nie zostaną pusz- 
czone, "a 

W bankach zagranicznych zastawio- 
no bonów na sumę 980,000. W obiegu 
znajduje się bonów na sumę 2,620,000 rb. 
Ruch na poczcie naszej, która 
obsługuje całą okolicę, zwiększa się 
z dnia na dzień, 

— W ostatnich czasach zamknięfo 
kilka kawiarń, które wyrastały jak grzy- 
by po deszczu. , 


DEEI A 


Kronika mielstowa Í saciedta. 


£Z żałobnej karty, 
.. Wczoraj zma:ł po krótkich lecz cięż- 
kich cierpieniach dr. med. Samuel Szymon 
Gerszuni, 

Dr. Gerszuni, urodzony w Wilnie w 
r. 1867, ukończył tam szkoły średnie, po- 
czem zdobył doktorat niedycyny z odzua- 
czeniem w Paryżu, | 

Od lat 18-tu osiedlił się dr. Gerszit- 
ni w naszem mieście, gdzie w krótkim sto- 
sunkowo czasie zdobył sobie uznanie, ja- 
ko lekarz niezwykłe sumienny i poważny, 
oddający się pracy zawodowej z zamiło- 
waniema i niemal zaparciem się siebie. | 

Pamięć niezatarta o zgasłym lekarzu 


po krótkich, lecz ciężkich cierpienia 
mu przedpogrzebowego przy cmentarzu. żydowskim na 


rzyjaciół w ciężkim smutku pozostała 


ETER WETO 
A O DOZ, YO O O O A R AEO YNA 


GAZETA ŁÓDZKA. 


E 


zymon 


Doktór Medycyny 
ch, zmarł w daniu 12 


marca 1916 r, przeżywszy lat 48. 


„Boktór Medycyny 
, a 4 Lekarz Tow. Kolonji Letnich dla dzieci żydowskich m. Łodzi. 
Zmarły z nadzwyczajnym poświęceniem pracował dla naszej instytucji. — Pamięć o Nim zachowamy przez długie lata. Cześć Jego popiołom. 


Zarząd Tow, Kofonji Letnich 
dia dzieci żydowskich m. Łodzi. 


pozostanie szczególnie śród klasy ubo- 
giej, którą, nietylko radą, lecz i czynem 
wspomagał. : 

Jako lekarz, pojmujący swe powoła 
nie szlachetnie, dr. Gerszuni położył nie- 
spożyte zasługi dla miasta, nie cofając się 
od żadnej bodaj najtrudniejszej pracy spo- 
łecznej, owszem poświęcał jej czas, zdro- 
wie i zapał, 

Nieubłagana Śmierć zaskoczyła d-ra 
Gerszuni na stanowisku lekarza dzielnico- 
wego, gd do ostatniej prawie chwili zwal- 
czał szerzącą się epidemię. |. - 

Padł ofiarą swego zawodu, zaraziw= 
szy się od chorych, których leczył, 

Żył lat 48, Cześć zacnej pamięci 
niestrudzonego pracownikal (n) 

= > 

(s) Wczoraj o 2-ej po południu od- 
był się pogrzeb ze szpitala w Radogosz- 
czu przedwcześnie zmarłej b. p. D-r Hele- 
ny Niwińskiej, która padła ofiarą swego 
zawodu. ; 

W kondukcie żałobnym brali również 
udział m. i. przedstawiciele Stowarzy» 
szenia lekarzy, Sekcji Sanitarnej, ambula- 
torjui bezpłatnego (żyd.) i milicji sanitar- 
nej „Ostatnia pomoc", 

$ 


Wczoraj po ciężkich cierpieniach zmarł 
w Dąbrówce Ś, p. Stefan Pobóg - Zarzycki 


„leśnik lasów zgierskich. 


Zmarły cieszył się sympatją i ogól- 
nym szacunkiem. 

Pogrzeb jutro 6 godz. 2 po południu 
na cmentarz katolicki w Zgierzu. 


— Bastawa metali, 


Sprostowanie. W wezorajszym Nr. 
„Gazety Łódzkiej” podana została mylnie 
wzmianka, którą niniejszem prostujemy. 

Do czwartku dn. 16 b. m. w kasie 
wydziału gospodarczego przy ul. Bene- 
dykta nr. 2 wypłacana zostanie t należność 


"ma dostarczone metale tym wszystkim, 


którzy do tej 
odebrali. 

— Podatek teatralny. 

Podatek od biletów teatralnych wpro» 
wadzono w dn. 2 października r. ub. Od 
tego czasu teatry miejscowe (polski, niemie- 
mieeki i dwa żydowskie) wplaciły łącznie 
około 19,000 rub. Największą sumę waiósł 
teatr niemiecki, uajmniejszą polski (3900 rb.), 
Gdzie i jakia sfery najliczniej uezęszezają, 
wykazuje proeentowość poborów od miajse 
tańszych i droższych. Otóż 75% wniesionej 
przez teatr niemiecki, . sumy padat- 
kowej przypada na miejsca droższe, 259 — 
tańsze. Odwrotny stosunek natomiast widzi- 
my w teatrze polskim, - gdzie trzy czwarte 
poborów wpłącono od miejsc tanich, W teas 
trach Żergonowych przypadło 60% na miej- 
sca tanie, 405 na droższe., 

— Że Stow, techników, 

Wezorej, przy szczelnie zapełnione} 
sali Stowarzyszenia techników, odbył się po- 
kaz przezroczy z czasu wojny 1914/1916 r., 
które inż. Daszewski zgwłasnych zdjęć najżą- 
danie demonstr.wał powtórnie. , 

Poszęzególne widoki (w ogólnej liezbie 
około 190) prelegent uzupełniał odpowiednie» 
mi komentarzami, Całość przedstawiała ma- 
terjał nader ciekawy i praeowicie zebrany. 

„ — Z Belegacji zaprowiantowania 
MIASTA , 

Delegacja  zaprowiantowania miasta za- 
warla poważniejsze traszakeje na dostawę do 
łodzi grochu, fasoli, kaszy, marmsłady, ka- 
kao, kawy i innych, = 

— Z Kem, tanic s a 
EEA is ku ken przy Bel 

Komitet tanich kuchen zawiadamia, 
że we wtorek, d. 14 b, m., ze Składnicy 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 203 wydawana 
bari mąka na chleb dla tanich kuchen 
na ni 


pory jeszeze pieniędzy nie 


Osoby zgłaszające się po mąkę po- 
winny posiadać upoważnienie od zarzą- 
u kuchni z wymienieniem ilości wyda- 
wanego chleba oraz kartki na chleb i 
pieniądze na mąkę. 

* Komitet tanich kuchen zawiadamia, 
że wypłata zapomóg kuchniom za czas 
od 16—29 lutego odbędzie się dnia 14 

-m., t j. we wtorek od g. 10 — 12 w 
poł i od 4—6 po poł. 

— Z kuchen rokotniczych: 

(s) Zarząd centralny kuchen robot- 
niczych zwrócił się do Komitetu kuchen 
z prośbą o wydanie nadal subsydjum 
dla szerzenia swej działalności. 

Kilka kuchen robotniczych od bież. 
tygodnia ma zwiększyć ilość wydawa- 
nych obiadów. 


— Kartofle na funty. 

(5) Kuney, otrzymujący kartofle do 
Bprzedsży z Delegacji zaprowjantowania mia» 
sia, wpadii na świeży pomysł. Oto część 
otrzymanych kartofli sprzedają na ówiartki, 
resztę zaś chowają. Po niejakim czasie scho- 
wane kartofia znajdują się w.sprzedaży, leez 
już na funty po 6 kop, za funt. 
"Szezególniej spekulacja ta prowadzone 
jest na krańcach missta. 

— Spekułacja chlebem. 

(b) Korzystając z chwilowego braku 
mąki, piekarza wyzyskują ludność, odstępu» . 
jąe jej w drodze łaski, lub „po znajomości” 
chleb w cenie 15 do 20 kop. za funt, 

Gdzież jest Źródło tej speknlacji? 

Otóż piekarza wypiekają tylko część 

mąki, otrzymywanej z Komitetu. rozdziału 
chleba i mąki, resztę zaś chowają na zapas 
i gdy zachodzi chwilowy brak mąki, wypie- 
kają chleb z zachowanych zapasów, po rna. 
cznie wyższej cenio. 
Dla usprawiedliwienia się w Komitecie, 
skupują kart na chleb, płacąe od 5 do 
7 kop, za karię, i karty te przedstawiają 
Komitetowi, w celu otrzymania świeżego transe 
portu mąki, 

Ta sama manipulacja powtarza się i 
z kartkami na eukier. 

Szęzególniej handel kartkami rozwinię» 
ty jest na Bałutach. | 

Wskazanem jest, by miarodajne czyn- 
niki ustanowiły specjalną kontrolę nad wy- 
piekiem chleba przez piekorzy w stosunku 
do ilości otrzymanej mąki, aby w ten po~ 
sób zapobiedz podwyższuniu cen na chleb i 
kandlowi kartkami na chleb. 


— fsitrzemiężliwość, © 

(s) W ostatnich czasach grono lu- 
dzi dobrej woli postanowiło ograniczyć 
wydatki swe do minimum na kupno wy- 
robów tytuniowych, oraz na napoje wy- 
skokowe. 

10% tych wydatków przeznacza się 
na organizację taniej kuchni p. n. „Wstrze- 
mięźliwość”, 

Organizatorzy mają na względzie pis- 
mo śŚ-ie które josi: „głodnego nakarmij, 
a nagiego przyodziej*. 

i m Kara. 

Kapica Jakób Liebrach, zamieszkały 
Przy ul. Wólczańskiej 65, został skazany na 
10 rabl, grzywny, w razie niemożności pła» 
cenia za každe 2 ruble-na 1 dzień aresztu, 
ponieważ wbraw rozporządzeniu z dn, 12. 
lipca i z de. 11 sierpnia 1915 r,nie dostar- 
czył swych zaparów metali, Odnalezione ma: 
tale zostały skonfiskowane, 

— Wisielec. . 

(8) W ubiegły piątek w piekarni A. 
P. przy uliey Nowomiejskiej pod nr. 26 
powiesił sią czeladnik piekarski Abe G, 
który przez czas dłuższy tam pracował i 
pozostał na noe. 

W sobotę, gdy kobiety przyszły do 
piekarni, zauważyły wisielea. 

Obsięto szaur i zdjęto już stygnące 
zwłoki, ż i 


ersz 


stąpi w dniu 14 marca, t. į, we wtorek o godz. 2 po południu, o czem 


ZONA. 


I 


Samobójca cierpiał podobno na roz- 
strój umysłowy, 

— Kradzież w fabryte. 

(s) Z fabryki Bualigowskiego, mis 
szezącej się przy uliey Długiej nr 72 
skradziona pasy transmisyjne, 


Tenit i muzyka. 


— Komcari Eugeniusza WAfherła: 

Koncerty Eugeniusza D'Alberta, cieszą 
się wszędzie niezwykłem powodzeniem, Dru: 
gi jego koncert w Berlinie zapełnił doszezę« 
tnie salę Filsarmeaji, podczas koncertu była 
obecną do samego końca Następczyni trona 
niemieckiego, „Berl. Tageblatt* pisze, śe był 
to wisezór, który za jednym zamachem od. 
snnął wszystkie koncerty tego sezonu na plan 
drugi, 

Beethoven w interpretacji D'Alberta, 
to zaiste potężne objawienie, jakiego nam ża: 
den z artystów spółczesnych dać nie może, 

To też nie dziwnego, że popyt na biles 
ty jest bardzo znaczny, Pozostałe bilety eg- 
do nabycia w księgarni Alfreda Straneha 
Dzielna Nr. 16, | 

Teatr Polski (Cegielniana 63), 

— Reżyserja od dłuższego czasu 
pracuje nad wystawieniem „Zygmunta 
Augusta" (Złote więzy), sztuki Lucjana ` 
Rydla, której premjera wyznaczoną zo- 
stała na nadchodzącą sobotę, dnia 18 
bież. m-ca 

Całkowicie nowa stylowa wystawa, 
oraz bogate kostjumy, część których 
nadeszła już z Warszawy, przedstawiają . 
się wspaniale. 

Zainteresowanie, jakie sztuka obu- 
dziła w Łodzi, wróży przedstawieniom 
długotrwałe powodzenie. 

ilety już są do nabycia w cukierni 
W-nego Qiostomskiego. 


_Telegramy. 


Wielka Kwatera Główna, 


12-go marca. — Urzędowo, 


Z widowni zachodniej. 
Na północo-wschodzie od Neu. 
ville, po udatnych wybuchach zaje- 
liśmy wyrwy. W okolicy na za- 


"chodzie od Mozy, wśród silnych strat 


nieprzyjacieł bezskutecznie atakował 
nasze stanowiska. Na wzgórzach ną 
wschodzie od rzęki i na równinie 
Woevra ograniczała się czynność bo- 
jowa do więcej lub mniej silnych 
wałk artyleryjskich, 


Podane w dzniesieniach z dnia 
29 lutego i 4 marca, liczby jeńców 
i zdobyczy za czas od początku 
wydarzeń w obwodzie Mozy, powię- 
kszyły się tymczasem do 430 ofice- 
rów, 26,042 nierannych żołnierzy, 
189 dział, w tej liczbie 41 ciężkich, 
232 karabinów maszynowych, 


Pod Oberseptem nie udało się 
wczoraj francizom usadowić w da» 
wnym stanowisku, mimo kilkakro- 
tnych natarć; odparto ich krwawo, 

Z widowni wschodniej i bałkańskiej. 

Niema ważniejszych wydarzeń, 

Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowy komunikat 
| austryjacki. 
WIEDEŃ, 12-go marca. 


Z widowni rosyjskiej i południowo- 
wschodniej. 
Nic się nie wydarzyło o szćze» 
gólnym znaczeniu. | 
- Z widowni włoskiej. 
Artylerja nieprzyjacielska zaczę- 
ła wczoraj ostrzeliwać silnie stanow 
„wiska gorycyjskiego przyczółka mo- 
stowego, południową część miasta 
Gorycji i płaskowzgórza © Doberdo, 
Ogień trwał w ciągu nocy. Na fron- 
cie karyntyjskim, rozwinęła się rów- 
nież wzmożona działalność artylecji 
włoskiej, szezególnie na Lanzenbo- 
gen (na północo-wschodzie od Pau- 
laro}; do walk piechoty nigdzie nie 
doszło, : : 
j Zastępca szefa sztabn generalnego 


Hoefer, 
marszałek polny porucznik, 


Wa tułaczce. | 
Według informacji „Frankfurter Zel- 
powstał w Rostowie nad Donem 


tung” 
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un'wersytet, jako improwizowany czasowy. 
zastępca byłego uniwersytetu warszawskie» 
gG. A 
dawną nazwą, w pewnych kołach jednak, 


zbliżonych do ministerjum oświaty, powstał 
projekt zmiany nazwy uniwersytetu, a wraz 


z tymi stałego zaintalowaniz go w Ros 


„stowie, gdyż przy najlepszym nawet obro- 


GAZETA ŁÓDZKA 


Tymczasem funkcjonuje ca pod swą - 


sie rzeczy uniwersytet rosyjski ustąpi w | 


Warszawie miejsca polskiemu. . 

Przeciwni projektowi są profesorowie 
uczelni, którzy się w swoim czasie ewąkau- 
owali z naszej stolicy, gruntujące swój pro- 
test na założeniu, iż Rostow jest miastem 
bez wszelkiej kultury, bez przeszłości hi» 
atoryeznej, a w pedebnych warunkach ży- 
cia. uniwersyteckie normalnym -korytem 
płynąc nie może, Podobna opinja nie 
schiebiała widocznie ojeom wspomnianego 
miasta, skoro głowa jego zabroniła studen- 
tom używania w Warszawie noszenych 
czapek, gdyż mają one jakoby przypomi- 
agé formą swą urządowe czapki. pru- 
skie (2) s 

: Ministerjum, bez względu ua nieprzy- 
chylng opinję profesorów, według wszel< 
kiego prawdopodobieństwa zadecyduje o 
zmianie w sensie. polakującym. 


Naturalne „„Grube Beriyte, 


Wobec. olbrzymiej siły. współczesnych 
armat, wyrzuenjących kilkueeninarowe pos 
ciski, nasuwają się na mysi ich naturalne 
pierwowzory—wułkany, : | 

Z siedmiu czynnych wulkanów polu- 
dniowej Europy przypada sześć na Włoch:, 


TMIECZARGKIE 


OBDŻZIAŁWŁODZI. 


Fi 


NZ NN NENA 


Ze względn na to, że dótychczasowe opakowanie było przez 
konkurencję naśladowane, co wprowadzało .w błąd kdlijenielę, 


Towatzystwo nasze wprowadza z dniem dzisiejszym opakowanie 


podług powyższego wzottt: 


Myborewe w ko! 
Besercewe w nielisskim. 


pca © 
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a jeden, bardze nieznaczny, wydający tylko. 
pary Biarczane, na jedną z wysp greckich. 
Z wulkanów: włoskich są powszechnie znane 


Stromboli na wyspie liparyjskiej tegoż same: - 


go-sazwisga, prawie ciągle czynny, Wezu- 
wiusz, bzrdzo często i groŻnie czynny, tudzież 
Etsa. Wezuwiusz był prawie bez przerwy 
czynny od. poezstku lipga 1895 do 1 wize» 
snis 1899. W dniu tym krater jego misi 
200 metrów głębskaści, a ua zewnątrz był 
zupełnie spokainy; we wnętrzu jednak jego. 
wyłowała się lawa i zapełniała krater do 
tego stopnia, iż w dniu 24 kwietnia 1900 glee 
bekoóść krateru- wynosiła zaledwie 80 me- 
trów. ME 

Od tego dala rozpoczęła się ma nowe 
azybność wulkanu w teu sposób, iż w krate- 
rze przychodziło da wybuchów, którym nie- 
raz towarzyszyły płomienie, Z jaką zaś siłą 
odbywała sią ta czynność waikauu, można 
powziąć wyobrażenie z tego, że i kamienie 
wznosiły sę do wyzokości aż 537 metrów 
nad dnem krateru. Największa bryła kamiene 
ua wiedy przez Wezuwiusz wyrzucona, miae 
ła według Matteicciego wagi około 600 sen- 
tnarów i potrzeho wala do wzuiesienia się i 
spadku aż 17 sekund. Matteuaci obliczył siłę 
potrzebną de wyrsucenia takiego riążaru na. 
wymienioną wysokość na 608 tus'sey. koni 
parowych, siig, zatem, której xie można- 
otrzymać žadnym-stuczoym gposobom, przy» 
najmniej dotychcząe W kwietniu i maju ze- 
szłego roku wyrzacii Wezuwiusz ze siebie 
masy mająca okolo pół miljone metrów sze- 
śsiennych objętości, Z nagromadzenia się 


szęści tych mas koło brzegu krateru pod” 
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ZSUSZZPCZ ROSE 
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Speciasiista 


Br. L PRYBULSKI 


Uisa Południowa M 2 róg Piotrkowskiej 
T 5 4 a „ bd 
| teoraży zewnożcząe 1 włosży 
Leczenie elektrycznością, elekirolizą (stuyva- 
SS zie szpecącyci wiósów. 


| Przy 


(srebrny karr} 
sprzedaje w każdej ilości od 15 Marca r. b. po ce- 
nie 1 rb. 50 kop. za kopę 


na kosijumy suknie i bluzki po cenach niskich. 
JL: EBI AJ A, 


Piotrkówska No 41. Parter lewa "3 


Kra EEE 


: AHERN TN z= m = 
Szkoła kroju i szyci 
oraz wszelkich robót ręcznych, hať- 
tu białego i kolorowego, nąuką kro- 
ju i szycia bielizny 


Rpolocji KOPYDŁOWWSKIEJ 


BE Piotrkowska i54, 

2 Dnia 1 i 15 Marca rozpoczynają się trzy 
miesięczny i pół roczny kursy nauki kroju, szy- 
cia i robót ręcznych za opłatą 2 cb, „miesię- 

„<znie. Fo ukończonym kursie uczenite otrzy- 
muja psiemły. Zapis uczenie codziennie od 


E3 do — 2 po poł: 
ax fasnuów 


Er tana iny 


Na maszyuie 


-przewieźli go nad Oaczę, a ussi 


zgłaszać się | 3-47] 
pracy, Spacerowa Ne 3. 


i E A anie je: 


Nr. 72, 


wyższyła się wysokość wulkanu o 10 metrów 


-i wynosiła w 1901 roku 1303 metrów. Obea 


enie skutkiem późniejszych wybuchów wy. 
nosi wysokość krateru cd 1906r. 1223 m. 
zmniojszyła się zatam Gd 1901 roku o 88 
metrów. | ze 
Jeden z humorystów n'emieskich opis 
sawezy siłę Wezuwiusza, radz: Włochom, aby 
ją ciężką 
erfylerję, skutaczniejszą od susirjackich moż» 
dzieży, maj 


j Przymmusowa jicyłaćjas Ń 
-We wtorek, 14 b. ra sprzedam w Łodzi z licytacji 
i : -o za gotówkę: 
1) © godz. 11 .przed południem przy ' ul. Żabiej 2% 
maszynę do szycia, 1 regulator, £ lustro wiszącej 
2) © godz. 12-w południe przy ul. Katnej ur. 34: 
I szafę sklepową z oszklonymi zasuwami, 2 kontu- 
ary, 2 półki sklepowe, -1 lodownię i inne. 
Łódź, 13 marca 1916 r. A 


„Cynie, 
K misarz sądowy w Łodzi, 


Doskonale wykonane - 


SĘ O> dostarcza E 
| M. PERKIEWICZ | 
' J 


Tonwerke Ladwis ber 


_ Wielka oszczędność!!! 


Piękne peleryny męzkie z:stępujące w zupełna: 
ści palta niebywale tanio. Piotrkowska 


145 m. 34 


3 5 eusalyptusowo-mentolowa 
pastylki, niezastąpione przy 
kaszmiu i glitryncae 
Dostać można w aptekach, 
większych składach aptecza. 


Zaraz sprzedamy meble z 
pokoi. Mikołajewska 95 m. 3 
front I piętro. EE 
Doro Ne 6465 i 24872 Uddziału 5-go Łódz: 
kiego Warszaw. Ake. Tow. Pożyczkowego 
aż Mejera M 11 zaginęły. Zas'rzeżenie. zro 
bione, 5 . 


Krawise damski z powoda kryzysu szyje elem 
ža gancko kostiumy od mk. 10, palta od mk. 8 
suknie od ms, Ż, Pracownia E, Rudzkiej. Piotr- 
kowska 17, parter. Nowe żurnałe nadeszły. 
ietankowe wyborowe tanio, Piotr- 
kowska 145-34. 5 

TER w .tarszym wieku wnująca dobrze szy” 
cię I zospoderstwo poszukuje jakiejkolwiek 
posady na wsi lub -w mieście. Ofsrty w Adm 
pod W. W. i | 
poki aowe pianinowe tanio do sprzedania, 

-Mikctajewska 25, 1 $ ; 


y D-i bwo- 
szą komplety. Opłata miesięczna od 2.50—6 
CAR EE 
oszukuje wspólnika do KiB 
wiscji Łódź ul. Na 


potrzebny "sntógice: 


Przygotowuje srodka T celajaco 43 SeS 


matograiu na pro- 
30 Rędzikowski, 


F dany m lezym ucząstku, neeem 

| Banasiak ze wsi Rąbinek gm. Hąbiań 
zgubił paszport niemiecki wydany w Ale- 

kszndrowie, | ; l 


poena Zalewska, zauioszkała w ©odzi przy ul. 
Andrzeja Ib, zgubiła swój paszport niemiecki. 
Gizstaw Dospiałta. 
"Wydany gm. 


zgubił 


Lućinisrz, 


sz Duszyński zgubił paszport niemiecki, 
„5. wydany z gm. Brudzew, należące uprasza Ad 
odnieść za wynagrodzeniem na ul Przejazd 2% 


peszportęniemiecki 


